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—0)—— 
(Dalszy ciąg— patrz Nr. 62). 

Nadmienić jeszcze należy, że stara cho- 
roba taniości znowu się ukazuje. Rzemio- 
sła dekoracyjne fabrykują się. W tem le- 
ży niebezpieczeństwo poważne, grożące ru- 
chowi w mowie będącemu i jeżeli się nie 
opatrzą, c go. Zły towar w stylu 
staroniemieckim sprzedaje się z rabatem, 
a wartości nie ma żadnej. Popadają zno- 
wu w produkcyę tanią i na wielką skalę. 
Fabrykanci mebli wpadli na pomysł uprzy- 
stępnienia i ludziom uboższym rzeczy ozdo- 
bnych; rozumie się, że zamiast rzeźbienia 
ścian, szaf lub odtwarzania na nich figur 
estetycznych, wykonywają się przeróżne, za- 
stępujące je podstawienia, nie wspólnego ze 
sztuką nie mające. Po uczynieniu tych za- 
strzeżeń, przyznać należy, że Niemcy w o0- 
statnich latach dziesięciu zrobiły postęp 
wielki. Postęp ten nie jest własnowolnym— 
jest to owoc wysiłków poprzednio groma- 
dzonych. i . 

Jeżeli opuszczono ścieżkę utartą, wielka 
część zasługi spada na architekta, Sempera, 
który pismami swojemi spopularyzował idee 
zdrowe. On to najbardziej przyczynił się 
do nadania Odrodzeniu niemieckiemu bla- 
sku i potęgi. Nastawał na to, aby przed- 
mioty rzemiosł dekoracyjnych stanowiły zgo- 
dę harmonijną formy, materyi i przezna- 
czenia. Przed Semperem, architekci Schin- 
kel i Beuth (ostatni poprzedzał p. Reuleaux 
na czele akademii przemysłowej w Berlinie) 
pracowali od 1830—1840 nad. udoskonale- 
niem przemysłu; stworzyli oni szkoły sztuk 
i rzemiosł. Na nieszczęście, panowanie kla- 
sycyzmu bezpłodnego i brak potrzeb zbyt- 
kowych śród ich spółziomków, wstrzymały 
wszelki rozwój. Na wystawie w 1867 i po- 
tem w 1873, rzemiosła dekoracyjne nie od- 
powiadały ani jednemu z warunków posta- 
wionych przez Sempera; wyroby nie miały 
żądnego charakteru, formy były tylko śle- 
pem i źle zrozumianem naśladowaniem wzo- 
rów francuzkich, dowolnie wybieranych. Wy- 
roby te nie odpowiadały ani wymaganiom 


NAUKA, SZTUKA, LITERATURA. 
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LISTY Z 


(Dalszy ciąg-patrz Nr. 82). 


Po wszystkie czasy znano je praktycznie. 
Na nich to opierała się kastowość indyjska, 
i wyłączność szlachecka, rozumiano bowiem, 
iż przymioty rodziców przechodzą na dzieci 


i dlatego prawo zabraniało kastom uprzy- 


wilejowanym małżeństw z osobami niższego 
stanu, ażeby tym sposobem mniejsze zdol- 
ności i mniej szlachetne uczucia nie były u- 
działem dzieci. , 

Tym sposobem tłómączą się jeśli nie czy- 
ny, to przynajmniej przesądy przeszłości. 
Górowanie jednak nad ogółem 1 uprzywile- 
jowane położenia, miały też właściwe so- 
bie niebezpieczeństwa, które dopiero nauka 
nowożytną wyświetliła dokładnie i te ró- 
wnóważyły wpływy dodatnie, jakie działały 
na ludzi wolnych od materyalnej troski by- 
tu i ciężkiej pracy. Naprzód nadmierne 
wyrobienie pewnych właściwości z uszczerb- 
kiem innych, powodowało nastrój chorobli- 
wy, powtóre zabójczy wpływ wywierała sa- 
mowola, będąca od dzieciństwa udziałem u- 
przywilejowanych, prowadziła bowiem do 
hau kontroli i panowania nad sobą, a 


często do nadużyć, które podkopywały fi- 


materyi, z której były zrobione, ani celowi, 
któremu miały służyć W jednym przed- 
miocie widziano formy zapożyczone u roz- 
maitych stylów i nikt tem nie był zgor- 
szony. 

Od lat dziesięciu niemey rozwinęli ener- 
gię niestrudzoną, któraby i dla naszych rze- 
mieślników wzorem być powinna, aby stwo- 
rzyć gust i przygotować robotników, zdol- 
nych go zaspokoić, Wynikło z tego prze- 
kształcenie zbawienne, będące owocem wy- 
siłków trwałych, kierowanych z inteligencyą 
i wyszłych z początkowania. prywatnego: 
poparcie rządu przyszło mn w pomoc. 

Anglicy pokazali, jakiej drogi trzymać 
się trzeba, gdy się ma ambieyę odrodzenia 
przemysłu. Uderzyła ich w 1851 wyższość 
wyrobów francuzkich w różnych gałęziach 
rzemiosł dekoracyjnych. Francya przygnia- 
tała wszystkie inne narody, a blask którym 
świeciła, był tak żywy, że jeszcze bardziej 
uwydatniał niższość jej współzawodników. 
Zmysł praktyczny anglików nie mógł się 
wahać w zastosowaniu prawdziwego lekar- 
stwa: wiedzieli, że dzięki dziedziczności gu- 
stu, dzięki tradycyom cennym, robotnik 
francuzki był wart więcej niż angielski. Po- 
nieważ niektóre gałęzie przemysłu francuz- 
kiego miały znaczuą przewagę; trzeba było 
odpowiednim gałęziom przemysłu krajowe- 
go umożliwić walkę. Sprowadzono tedy maj- 
strów i robotników z Paryża i płacono im 
wielkie pensye. Byli to profesorowie mniej 
zręcznych współzawodników. Przedewszyst- 
kiem jednak rozumnie się wzięto do pod- 
niesienia poziomu ogólnego. Urządzono li- 
czne szkoły rysunków i utworzono muzeum 
rzemiosł dekoracyjnych w South Kensing- 
ton, pierwsze w tym rodzaju. Rezultaty 
były prędkie i stanowcze. Od roku 1862 
stwierdzono olbrzymie postępy. _ Jedenaście 
lat wystarczyło do zmiany widoku. Dziś 
stoi Anglia pod tym względem w pierwszym 
rzędzie. 

Powodzenie to było pożyteczną nauką i 
przykładem, z którego inni korzystali. W r. 
1864 utworzono w Wiedniu muzeum sztuk 
i przemysłu, jako zakład państwowy; w kil- 
ka lat potem przyłączono do niego szkołę 
sztuk pięknych. Bawarya pierwsza wzięła 
udział w ruchu odradzającym, który potem 
ogarnął kraj cały, t.j. całe Niemcy. W Pru- 


zyczny organizm i powodowały dziedzicznie 
wady, prowadzące do zwątlenia a często i 
wygasania rodów. Działa tu pewna Neme- 
zys regulująca losy ludzkie i równoważąca 
dobro złem. 


Zresztą postulaty nowoczesne, różnią się 
tak bardzo od postulatów przeszłości, iż 
wymagają zupełnie innych uzdolnień niż 
te, które wyrobiły się niegdyś w wyższych 
uprzywilejowanych warstwach. Tym sposo- 
bem upadają wyłączności i dawniej uprzy- 
wilejowani z trudnością sprostać mogą no- 
wym wymaganiom czasu. Rozprawa Biich- 
nera, pełna żywotności, przywodzi na. myśl 
mnóstwo przykładów, które z łatwością do- 
strzegamy sami w promieniu własnych spo- 
strzeżeń, a które są dowodem prawdziwości 
teoryi. 
`” Równie naukowym a popularnym jak 
„Dziedziczność,* jest odczyt miany na ze- 
braniu robotników berlińskich, przez dra 
Ernesta Haeckla, pod tytułem „Podział 
pracy” a wydany w, tłómaczeniu, nakta- 
dem ruchliwej firmy księgarskiej Lesmana 
i Świszczowskiego. Uczony przyrodnik, po- 
mimo tytułu swego odczytu, nie przerzucił 
się bynajmniej na grunt ekonomiczny, tyl- 
ko dowodzi przykładami wziętemi z życia 
pszczół, mrówek, termitów a wreszcie me- 
duz i polipów, korzyści podziału ;pracy,któ- 


rej wzór dają nam rozmaitego rodzaju or- 


ganizmy zwierzęce. Pięknie i dostępnie na- 
pisaną broszurę polecamy tym „wszystkim, 


tórzy lubią nabywać wiadomości bez $ru- 


siech początkowanie prywatne utworzyło 
muzeum rzemiosł dekoracyjnych w Berli- 
nie, które po szesnastu latach istnienia ta- 
kiego nabrało znaczenia, że zasłużyło sobie 
na przekształcenie na instytucyę rządową. 
Wszystkie te muzea wzorowały się na ken- 
singtońskiem, lub muzeum Cluny. Mieszczą 
one przedmioty najcenniejsze do nauki 
praktycznej; zgromadzono w nich wzory 
różnych stylów, kosztowne ozdoby, stare 
materye. Kształcenie smaku dokonywa się 
tam przedziwnie. 

Miasto Diisseldorf posiadało do począt- 
ku obecnego stulecia większą część arcy- 
dzieł, które zdobią dziś starą pinakotekę 
w  Mnichowie. Jako wynagrodzenie spó- 
źnione, otrzymało rs. 75,000 na urządzenie 
szkoły i muzeum rzemiosł dekoracyjnych. 
Z pomocą tego zasiłku miasto zbudowało 
gmach bardzo piękny. Daje ono rs. 2,500 
rocznie, a rząd drugie tyle na utrzymanie 
szkoły i muzeum. Frankfurt nad Menem 


posiada podobną instytucyę, kosztującą rs. 


25,000 rocznie 1). 

Obok muzeów potworzyły się stowarzysze- 
nia, celem rozwoju rzemiosł dekoracyjnych. 
Są one bardzo czynne. Istnieją w Berli- 
nie, Dreznie, Bremie, Frankfurcie nad Me- 


nen, Hamburgu, Hanowerze, Karlsruhe, 


Magdeburgu, Sztutgardzie, Pforzheim, Lip- 
sku, Mnichowie, Norymberdze, Offenburgu. 
Co rok powstają nowe. Świeżo urządzono 
je w Diisseldorfie. Zadaniem tych Kunst- 
gewerbevereine jest udoskonalenie gałęzi 
przemysłu, tworzących rzemiosła dekoracyj- 
ne wszelkiemi środkami: przez organizowa- 
nie szkół, urządzanie wystaw miejscowych 
i prowincyonalnych, nabywanie przedmio- 
tów do muzeum. 

Stowarzyszenia te urządziły magazyny dla 
ułatwienia sprzedaży wyrobów ` dokonywa- 
nych wedle zasad nowych, i pochlebiają so- 


1) W tem miejscu nadmienić wypada, źe i War- 
szaewa posiada muzeum przemysłowe, stworzone i 
utrzymywane wyłącznie staraniami i nakładem o- 
sób prywatnych. Muzeum to zasługuje też na naj- 
troskliwszą opiekę przemysłowców krajo ch, w tej 
liczbie i łódzkich. Poparcie, jakiezoby skąpić mu 
nie należało, wróci się stokrotnie przez postęp ogól- 
ny, do którego podobne muzea znakomicie się przy- 
czyniają. Muzeum nie utworzyło dotychczas szko- 
ły, ale urządza wykłady, na które ustawa ze- 
zwala. 


u 1 zamiast mozolnych ba 
karmią się gotowemi rezulta 
w ponętnej formie. 

Mimowolnie jednak, przerzucając ten. od- 
czyt, zazdrościmy robotnikom berlińskim, 
którzy mogą słyszeć podobnie fpopularne 
wykłady, wygłaszane przez pierwszorzędnych 
uczonych i wdzięczni jesteśmy tym, którzy 
nam go przyswoili. 

„Kobieta i wiedza” Jadwigi Dom prze- 
nosi nas na pole ekonomiczne. 

Wszystkie prace, traktujące o kwestyi 
niewieścich zarobków, o pracach dla ko- 
biet właściwych, o stanowiskach, jakie za- 
jąć mogą, budzą interes, gdyż dotykają pa- 
lącej społecznej rany. Æ pomiędzy nich je- 
dnak, mniej niż inne, zasługiwała na przy- 
swojenie praca niemieckiej publicystki, na- 
przód dla tego, że jest dawna, a powtóre, 
że ma charakter- zbyt silnie polemiczny, 
co czyni jej czytanie nużącem í mało po- 
żytecznem. 

Wszelkie argumenty zyskują zawsze na 
spokoju, a nawet fakta przedstawione bez- 
namiętnie, zdają się stokroć więcej prze- 
konywające,”j niż wykrzykniki nienawiści i 
oburzenia, podobne tym, któremi autor- 
ka obrzuca naprzód profesora Bischofta, od- 
mawiającego równych zdolności mózgom 
niewieścim, a następnie dziennikarza Wisch- 
sa który przeszłą jej. pracę skrytyko- 
wał. 


ań naukowych, 
tami, podanemi 


- Samo. nazwisko Bischoffa wskazuje, jak 


skiem; To teź rolnictwo u nas nie 


bie, że czynią zadość wymaganiom smaku 
wyrafinowanego. Zawodowe szkoły rysun- 
ku, zakłady galwanoplastyki, robót snycer- 
skich, cyzelowania (rznięcia dłutkiem), są 
połączone z temi muzeami, z temi stowa- 
rzyszeniami. Państwo przychodzi im w po- 
moc mniej lub więcej znacznemi zasiłkami, 
stosownie do liczby uczniów i do wielkości 
miasta. Celem ich jest ukształeenie robo- 
tników, którzyby obok zręczności technicz- 
nej, posiedli poczucie i wiadomości estetycz- 
ne. Potrzeba na to czasu. (Dok. nast.) 


KORESPONDENCYE. 


. Białystok, 15 morea. 
Ogólne stosunki nasze są smutne. Rol- 
nicy skarżą się na złe w roku zeszłym uro- 
dzaje, a i to co jest na sprzedaż, nie znaj- 
duje kupca; robotnik wiejski z każdym ro- 
kiem drożeje, a więc nieurodzaj, złe ceny 
i brak zbytu tem dotkliwiej uczuwać się 
dają. Ziemia u nas nie daje więcej jak 
507, zysku i to w dobrych warunkach, a za 
długi opłaca rolnik 8 do 12%. Papiery 
publiczne przynoszące 6 i wyżej od sta są 
wygodniejszą i korzystniejszą lokacyą ka- 
pitału, niż nakłady w gospodarstwie wiej- 
podnosi 
się wcale i mało bardzo jest tu dobrych, 
wzorowo prowadzonych gospodarstw. 
Miasto Białystok lubo w rolniczej poło- 
żone okolicy, wcześniej rozwinęło pom 
fabryczny jak Łódź, która je wszakże szyb- 
ko w tym kierunku prześcignęła. Produkcya 
nasza roczna wynosi około 25 milionów ru- 
bli i bez przechwałek twierdzić można, że 
rodukcyą kortów wysokich gatunków i sy- 
lei pierwsze w całem państwie zajmuje- 
my miejsce. Mimo to, miasto samo rozwi- 
ja się nieznacznie. Było to dla nas praw- 
dziwem nieszczęściem dawniejszemi czasy, 
że większa liczba przemysłowców, którzy 
tu zarobili pieniądze, wywozili je następnie, 
a na ich miejsce nowi ludzie przybywający 
z małemi zapasami pieniędzy, brali się do 
fabrykacyi. Stosunki nasze finansowe bar- 
dzo późno rozwijać się zaczęły; dopiero od 
dziesięciu lat mamy filię wileńskiego banku 
handlowego, która pracuje rzeczywiście z 


y,” wszakże występowała przeciw niemu 
w tej kwestyi „Niwa” jeszcze w pierwszych 
latach swego istnienia, Zresztą podobne 
kwestye nie rozstrzygają się za pomocą szy- 
derstw, gniewów it. p. Jeśli nie pani Dom, 
która nosi w łonie widocznie ogień walki, 
to tłómaczka pani J. Zawiszewska, powin- 
na była się nad tem zastanowić. W danej 
chwili, wśród polemiki dziennikarskiej, spo- 
sób pisania autorki, był może właściwy; w 
książce, sposób ten wydaje się co najmniej 
niesumienny, a przytem kto chce zbyt wiele 
dowieść, zwykle nie dowodzi niczego, więc 
podobnie namiętne utwory więcej szkodzą, 
niż pomagają sprawie, której chcą bronić. 
Nie dla tego, by w niektórych rzeczach pa- 
ni Dom nie miała słuszności, szczególniej 
kiedy dowodzi, iż wszystkie zyskowne za- 
robki są wyłącznie zagarnione przez męż- 
czyzn, chociaż kobiety podołaćby im mo- 
gły, ale że nie uwzględnia praw rozwoju 
i koniecznych faz cywilizacyi, Zamiast bo- 
wiem przedstawić stosunek ekonomiczny 
kobiety, na tłe wszystkich stosunków i 
badać koleją wieków jego zmiany, autor- 
ka widzi w nim od początku świata 
spisek mężczyzn. Gniew więc jej przeciw 
tym odwiecznym nieprzyjaciołom niema gra- 
nie i pieni się niemal, kiedy do nich prze- 
mawia, a przemawia nieustannie, bo pra- 
wie cała książka pisana jest w drugiej o- 
sobie, i 

Dok. nast.) 


spóźnionym jest. przekład „Kobiety i- wie- |. 


wielkim dla siebie i dla ogółu pożytkiem. 
Instytucya ta doskonale prowadzona, mając 
200,000 rs. zakładowego kapitału, w osta- 
tnich dwóch latach zarobiła netto przecię- 
ciowo po 50,000. Zapewne żadna fabryka 
nie przynosi tak wielkich odsetek. Dyskon- 
to u nas wysokie, wynosi teraz 9-—10"%/,. 
Rozumie się, że taka' drożyzna pieniędzy 
w porównaniu z dyskontem w Niemczech 
ina całym zachodzie, tamuje nasz rozwój 
niezmiernie i mimo naszego cła protekcyj- 
nego wpływa na przywóz z zagranicy wie- 
lu artykułów handlu, które na miejscu mo- 
żna produkować. Nie mamy tu dotychczas 
oddziału banku państwa, przez co też bar- 


jednak czynią się starania w celu otworze- 
nia tu filii tego banku i daj Boże, aby po- 
myślnym uwieńczone były skutkiem. 
mysłu wywiera oddalenie od kopalń węgla 
kamiennego. Podczas gdy Łódź ma węgiel 
po 12 kop. za pud z dostawą na podwórze 
do 20. Ten warunek jest ciężkiem dla nas 
brzemieniem. Drzewem opalać juź nie mó- 
żemy, bo cena jego bardzo jest wysoka: 
wy kubiczny, a w lesie blisko miasta ko- 
praśl lub Michałowo używają jeszcze drze- 
wa na opał, gdyż złe drogi od stacyi kolei 
scowości niemożliwą. 
rządku dziennym. Zycia w nas mało — 
mieszkańców; a nie ma swojej gazety, pod- 
tają się oddziały towarzystwa popierania 
się nawet nie marzy. Mamy kilkanaście 
myśle sukienniczym, ale ogólny rozwój jest 
jeszcze słaby w naszym kącie. | 
Bezimienny. 


dzo cierpią nasze finansowe stosunki; dziś 

Fatalny wpływ na rozwój naszego prze- 
fabryczne, my płacić musimy po kop. 19 
w mieście około 20 rubli sążeń 3 arszyno- 
sztuje do 14 rs. Osady fabryczne, jak Su- 
żelaznej czynią dostawę węgla do tych miej- 

Od kilku miesięcy przechodzimy straszną 
stagnacyę w handlu; wszystkim brakuje pie- 
niędży; zdaje się, że gotówka gdzieś prze- 
padła. Protesty weksłowe są też na po- 
martwota ogólna. Białystok liczy 40,000 
czas gdy w Prusach nawet 8-0 tysięczne 
miasta mają już własną gazetkę. Z dale- 
ka tylko słyszymy, jak. gdzieindziej krzą- 
przemysłu i handlu, u nas o tem nikomu 
firm starych, prosperujących oddawna w prze- 


HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Sprawozdania. targowe. 


Giełda petersburska, Sprawozdanie tygod- 
niowe (do dnia. 16 b. m). : 
Notowania.na Londyn podniosły się w 
ubiegłym tygodniu z 233/, na 24, lecz tylko 
na chwilę zdołały się na tym punkcie utrzy- | 
mać. Panowało na giełdzie zabobonne 
mniemanie, za kurs 24 w notowaniu londyń- 
skiem stanowi punkt zwrotny. Najmniejszą. 
podwyżkę, chociażby tylko o */,, ponad 24, 
gotowi byli przyjąć zwyżkowcy jako. nie- 
omylny symptomat szczęśliwie przebytego 
przesilenia, również nieznaczne cofnięcie się 
z tej wysokości wystarczało dla zniżkow- 
ców do okrzyczenia nowego zniżkowego o0- 
kresu. Kurs spadł we czwartek z 24 na 
2831/, lecz pragnący go widzić wyżej, tłó- 
maczą. sobie, że to tylko chwila wypoczynku, 
po upływie której wzmocniony kurs podąży 
tem energiczniej w kierunku zwyżkowym. 
Krajowe wartości wkładowe w upłynionym 
tygodniu nie uległy znaczniejszym zmianom. 
Pierwsze bilety bankowe utrzymywały się 
na dawniejszym poziomie 973/,, w końcu 
podniosły się nawet do 98. Równocześnie | 


Z GZCTA. 


JOHNA OAKHURSTA. 
Z BRET-HARTEA 


przekład > 
W. Z. Kościałkowskiej. 


(Dalszy ciąg—patrz Nr. 62). 

— Myślałem. o dawnych czasach, o tym 
wózku, który zrobiłem dla ciebie, o no- 
wych przejażdżkach.. byłem koniem i wo- 
Źnicą zarazem. Ubodzyśmy byli WÓWCZAS, 
Elsie! lecz oh! jakże szczęśliwi! Teraz ma- 
my pieniądze i dom własny, nowy—i ty, 
Elsie, jesteś niby nowa kobieta... i w tem 
to rzecz... widzisz Elsie droga! Mogłem 
zrobić dla ciebie wózek i mogłem dom wy- 
budować; lecz zmiana, jaka zaszła w. two- 
jej osobie sprawia, iż nie czuję, aby była 
mem dziełem. 

Zatrzymał się.. 

Elsie, z jedną ręką na jego głowie, z 
drugą przyciśniętą do piersi tam właśnie, 
gdzie jej coś dolegało, odrzekła słodko i 
wdzięcznie. 

— Twoje to dzieło. 

Wstrząsnął niedowierzająco głową. 

— Nie, kochanko, nie moje. Mojem 
mogłoby być istotnie, gdybym nie opuścił 
wówczas zręczności... terąz, nie jam się do 
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obudził się ożywiony popyt na drugie bile- 
ty bankowe, dzięki czemu podniosły się one 
z 95!/, na 95%, Piątych również poszuki- 
wano a nie można ich.było dostąć niżej 
951/,, III pożyczka wschodnia, wyszczegól- 
niona przez spekulacyę, wsparta doniosłemi 
zakupami z Berlina; którym naprzeciw sta- 
ły na giełdzie nieznaczne zasoby, postąpiła 
w -kursie z 93*/, na 94 nawet na-94/,, gdy 
Ii IL nabywano chętnie po 94*/,. -Dla II 
ser. losów ożywiła sie znacznie chęć: naby- 
wania w czasie, kiedy *ona zwykle: ustaje, 
a mianowicie bezpośrednio: przed. ciągnie- 
niem. Pod wpływem ożywionego popytu postą- 
piły losy z 1866 r.z 210 do 213, a równocze- 
śnie wzniosła się I ser.losów z 218 na 2915, 
utrzymując się na tej wysokości do końca 
tygodnia. Z pożyczek metalicznych podnio- 
sły się pierwsze z 140 do 141'/,, drugie z 
141—142, trzecie z 141—143. Z wartości 
hypotecznych postąpiły tutejsze obligacye 
miejskie z 85%; do 86, opadły jednak pó- 
źmiej ` ponownie na 857. Na polu war- 
tości kolejowych przodowały znowu akcye 
kolei Griazi- Carycyn. -Z poziomu 101/4 
podskoczyły one w kilku- dniach do 104 i 
przy tym kursie były w końcu bardzo po- 
szukiwanńe. Obecność jednego z większych 
spekulantów w Rybińsku, obudziła pewne 
zainteresowanie i popyt chwilowy dla akcyj 
kolei Rybińsk-Bołogoje, których kurs po- 
prawił się z 69% na 69*%,; gdy jednakże 
ów finansista zawiódł nadzieje w nim po- 
kładane, popadł Rybińsk w dawny letarg. 
Kursk-Kijów spadły z 2661/,. na początku 
tygodnia, do 265%,; akcye w. dróg żelaznych 
z 260%, na 260; akcye kolei południowo-za- 
chodniej miały popyt ożywiony przy kursie 
96. Kursy akcyj bahkowych utrzymywały 
się na dawniejszym poziomie, obrotów zna- 
czniejszych nie było. Z przemysłowych akcye 
nowej gazowni- postąpiły w kursie z 189 
do 190. 

Wełna. Peszt, 15 marca. Na odby- 
wającym się jarmarku sprzedano około 
2,500 m. ctr. wełny. Jarmark ma się ku 
końcowi, w usposobieniu nie nastąpiła ża- 
dna zmiana. W ubiegłym tygodniu sprze- 
dano około 4,000 kgr. wełny mytej. sposo- 
bem fabrycznym, po cenie 1,90—2,40 fl. 
Ceny układają się. po myśli nabywców.. 

Chmiel. Poznań, 14 marca. . Zgodnie 


z mocnem usposobieniem na targach ba-|. 


warskich. i czeskich, wzmaga się na tutej- 
szych ochota do kupna, coraz bardziej. Oży- 
wiony popyt zachęca komisyonerów, do na- 
bywania znaczniejszych partyj, po wysokich 
cenach. Właściciele podnoszą swoje-żąda- 
nia, najczęściej z pomyślnym skutkiem. Po- 
mimo spóźnionej pory zapasów jest dosyć, 


nietyle u plantatorów, ile u kupców. Wła-. 


ścielele skłądów nie chcą wcale sprzedawać, 
spodziewając się w przyszłości znacznego 
podwyższenia cen. Krajowe browary. nie 
pokryły: jeszcze swoich potrzeb i stają cią- 


gle do kupna; sprzedańo wiele do Branden- 


burga, Szlązka, Hanoweru, Saksonii, wscho- 
dnich i zachodnich Prus, po cenach o 5 m. 
wyższych, aniżeli płacono w Bawaryi. Na- 
bywano pierwszorzędne gatunki po cenie 
do 190, średnie 170—175, ordynaryjne 155. 
Małe ilości chmielu z 1882 r. sprzedawano 
po 140 raarek. | 


Wywóz wełny z Australii. Sprawozdanie 
kosulatu niemieckiegó z Adelajde, z dnia 
16 stycznia b. r. podaje o przebiegu sezonu 
wełnianego w południowej Australii nastę- 
pujące wiadomości. Sezon z r. 1883/84 do- 
biega do końca. Od września 1883 r. od- 
stawiono do Londynu 94,000 bel, w cenie 
1,400,000 &. Do lądu stałego bezpośrednio 


tego przyczynił. i 
Spojrzała na niego zdziwionemi oczyma. 
Przyciągnął ją bliżej jeszcze do siebie, po- 

całował czule. i i 
— Ale to nie wszystko jeszcze, com my- 

ślał—ciągnął weselej—przyznam ci się, że 
może zanadto przestajesz z tym Hamilto- 
nem. Wiem, że nie ma w tem nie złego, 
ale bo widzisz, Elsie, ludzie są tak złośli- 
wi, a tyś tu jedna, Elsie, jedna, o której 
zazdrość źle mówić może. 

Mistress Decker rada była pomówić z 
mężem w tym przedmiocie. Sama już o 
tem myślała nieraz, lecz jakże być niegrze- 
czną dla tak wytwórnego gentelmana, któ- 
ry ją traktuje jak równą sobie urodze- 
niem i towarzyską pozycyą, lady. 

Mówiła to zdumą, a mążjej się uśmiechał. 

— Już ułożyłam mały fortel—kończy- 
ła—wyjechałby ztąd pewno, gdyby mnie 
nie było. Gdybym naprzykład pojechała 
na dni kilka do San Francisko? Oddawna 
nie widziałam mamy! pewną jestem, że po- 
wróciwszy, jużbym go tutaj nie zastała. 

Wyborna myśl. Właśnie nazajutrz mr. 
John Oakhurst jechał do San Francisko, 
mógł tedy Decker swoją Elsie, swoją lubą 
żoneczkę, powierzyć jego opiece. 

Mistress Decker mniej zdawała się za- 
chwyconą tym projektem. - 

„ Wprawdzie mr. Oakhurst był ich przy- 

jacielem, ale jego reputacya... możeby ra- 

czej odłożyć na. potem jej. wycieczkę?... 

Skrupułom tym, koniec położył czuły poca- 

łunek jej męża; zgodziła się na wszystko 


—— 
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nie wysłano nic. Niespełna 8,000 bel, obję- 
tych. wzmiankowanym wywozem, zakupiono 
na rachunek kontynentalnych kupców, wy- 
słano je jednak na Londyn, w części dla 
zużytkowania ich tamże, a w części do dal- 
szego przewozu. ` Gratunek tegorocznej wel- 
ny południowo-australskiej w porównaniu 
do zeszłorocznej był znacznie lepszym. Te- 
goroczna wełna jest znacznie czyściejszą i 
silniejszą, jest dłuższą i gęściejszą, również 
i ciężar runa wypadł pomyślniej. Hodowcy 
okazali wielką staranność w przyrządzaniu 
jej i opakowaniu i zyskali z. tego powodu 
pochwały. europejskich : kupców. Większą 
część ładunków hodowcy sami wyprawili 
na morze; prawie 35,000 bel, sprzedano pu- 
blicznie na tutejszym targu. Ceny trzymały 
się pomiędzy 7 i 1134 p. za funt, ceny my- 
tej wełny 14— 22 p. za funt. Oprócz weł- 
ny wywiezionej do Londynu, odstawiono 
2,000 bel, wartości 30,000 £, do Melbourn. 
Wywóz tegoroczny, obejmujący: dotychczas 
965000 bel, nie -dorównał co do ilości ze- 
szłorocznemmu. . Główny tego powód w tem 
leży, że nie dostawiono dotychczas wełny 
z okolic rzeki Darling. Opóźniły się pod- 
zwrotnikowe. deszcze i z tego powodu że- 
gluga na rzece jest dotychczas niemożliwą. 
Lecz już w przyszłym miesiącu, spodziewać 
się należy ztamtąd obfitych dowozów. 


WIADOMOŚCI I ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE. 


Towarzysz prezesa sądu okręgowego piotrkow- 
skiego, sekretarz kolegialny Kapger mianowany zo- 
stał towarzyszem prezesa sądu okręgowego war- 
szawskiego. : z 


Kronika Łódzka. 


(—) Narada w kwestyi robotników tutej- 
szych, pozostających bez zajęcia wskutek o- 
becnej stagnacyi w przemyśle, odbędzie się 
dziś o godz. 4! pod przewodnictwem 
policmajstra m. Łodzi. W naradzie tej 
przyjąć mogą udział wszyscy obywatele 
miasta, których ważna ta sprawa intere- 
suje. © i 
O rezultacie zebrania szczegółowo zawia- 
|domimy czytelników w najbliższym nume- 
rze „Dziennika”, e 

(—) Posiedzenie zwyczajnego zebrania ogól- 
jnego towarzystwa kredytowego m. Łodzi. — 
Na zebranie przybyło z górą 100 człon- 
ków towarzystwa, mających prawo do nie- 
równie większej liczby głosów. 

O godzinie 4-ej po południu zagaił po- 
siedzenie prezes komitetu nadzorczego, p. 
Otto Szwetysz, który zaznaczywszy obecność 
ustawą wymaganej liczby członków, wezwał 

|stowarzyszonych do-obioru. prezesa rzeczo- 
nego zebrania. Do godności tej powołanym 
został przez aklamacyę prezes dyrekcyi p. 
Ludwik Grohwann, który ze swej strony 
zaprosił na asesorów pp. Juliusza Heinzla, 
Juliana Kunitzera i Ottona Szulca, a na se- 
kretarza p. Stefana Kossutha. l ý 
' -Poczem prezes odczytał następujący po- 
rządek dzienny: | HALA: 

1) Sprawozdanie towarzystwa za ubiegły 

rok finansowy; . - | 
-2) Rachunek co do kosztów budowy gma- 
chu towarzystwa; ; 

3) Etat na rok finansowy 1883/4; 

3 wybór jednego dyrektora; | 

5) wybór jednego zastępcy dyrektora; 

6) wybór trzech członków komitetu nad- 

zorczego; 
7) wniosek co do sp 
sta. Łodzi; i 

8) wniosek co do mających się udzielić 
wsparć wdowom i dzieciom, pozostałym po 
zmarłych urzędnikach towarzystwa. , 


rawienia pląnu mia- 


ze zwykłą sobie uprzejmością; mistress De- 
cker należała do liczby tych kobiet, które 
wszystko, co robią, robią z wdziękiem. 
Cały tydzień bawiła w San Francisko. 
Wróciła bledszą i mizerniejszą niż odje- 
chała. Złożyła to na karb zmęczenia. 
Ciągle była na nogach, za domem, matka 
jej mogła poświadczyć... 
— I ciągle sama— dodał 
na niezależność, Joe, 
już potrafię się obejść nawet bez ciebie! 
Nieobecność jej jednak nie poskutkowa- 
ła, Mr. Hamilton nie opuścił kąpielowego 
zakładu, i odwiedził Deckerów zaraz po 
powrocie mistress Decker. Skoro tylko wy- 
szedł, ta. ostatnia ozwała się do męża z na- 
stępną propozycyą: k 
Wiesz Joe, co 
Ten biedny mr. O 
lu taki nędzny, 


śmy mu zapro 


tła—zdobyłam się 
ośmieliłam się, teraz 


— mi ra myśl przyszło. 
Jakhurst zajmuje w hote- 
niewygodny pokój; możeby- 
ponowali mieszkanie u nas 
wszak mamy swobodny pokój. Sądzę—_do- 
dała po chwili—że mr. Hamilton nie bę- 
dzie odwiedzać nas zbyt często. - 
„ Mąż był zachwycony dowcipem lubej swej 
żoneczki, którą, Śmiejąc się, nazwał ko. 
kietką, a mówiąc o tem później z Qakhur- 
stem zauważył, że nie ma osobliwszego 
nad, kobietę stworzenia. Bez planu, tui 
owdzie coś zachwycił; dom buduje na swój 
ład, a zawsze w ten sposób, że i sam bu- 
downiczy nie potrafi powiedzieć, czy zbu- 
dowany został wedle jego lub_ nie, wyli- 
czeń 1 rozmiarów. W tem to i rzecz. 

"W następnym. tygódniu  Oakhurst prze- 


- W zatwierdzeniu powyższych . punktów; 
zgromadzenie zaufało z pochwały godną. je- 
dnomyślnością obecnemu składowi władz. 
towarzystwa, pierwsze pięć punktów bowiem 
przyjęto przez aklamacyę; a w kwestyi 
wsparć dla wdów i sierot po urzędnikach, 
zgromadzenie na wniosek pp. Edwarda Lu- 
dwiga i J. K. Poznańskiego starało się po- 
większyć nawet stopę rzeczonych . wsparć, 
do wysokości całorocznej ostatniej pensyi 
urzędnika, podczas gdy władze zasadę tych- 
że wsparć ustosunkowały do półrocznej pen- 
syi. ; 
Po wyczerpujących wszakże dyskusyach 
przyjęto ostatecznie projekt władz” towa- 
rzystwa. Be 

Grodnem zaiste szczerego uznania jest za-. 
twierdzenie przez aklamacyę etatu na rok 
przyszły. Władze towarzystwa, przyjmując 
na uwagę coraz bardziej wzrastającą dro- 
żyznę pierwszych artykułów Żywności i. 
mieszkania, zaprojektowały podwyższenie u- 
rzędnikom pensyj na rok przyszły. 

Do jednomyślnego przyjęcia projektu przy- 
czyniły się głównie przychylne głosy pa- 
nów: Aleksandra Skrudzińskiego i` Neu- 
manna. SE 

Na sprawienie szczegółowego planu mia- 
sta Łodzi zebranie wyznaczyło. sumę . rs. 
1,500. i 

"Wkońcu podajemy nazwiska nowo-wybra- 
nych członków władz.: Ustępujący: pp. Ed: 
dward Herbst (dyrektor), Stanisław Plich- 
ta (zastępca dyrektora), oraz członkowie 
komitetu nadzorczego pp. Józef Beyeri Ro- 
bert Wergau, powołani zostali ponownie do 
objęcia tychże samych godności przez akla- 
macyę, a 

W miejsce zaś członka komitetu p. Szy- 
mona Heymanna, który złożył mandat, po- 
wołanym został p. Ludwik Meyer. Z. G. 

(—) Rozstrzygnięcie konkursu na kaplicę gro- 


p. | bowa dla Ś. p. Karola Scheiblera. Na powtórny 


ten konkurs nadesłano 16 projektów, któ- 
rych 14 z modelami a 2 bez-modeli; te o- 
statnie, jako nie czyniące zadość zasadni: 
czemu warunkowi konkursu, postanowiono 
wyłączyć. W liczbie pozostałych znajdo- 
wało się kilka pięknych projektów, 'a pra- 
wie wszystkie były bardzo starannię opra- 
cowane. Zaden z nich nie czynił jednak 
zadość wszystkim wymaganiom i dla tego 
sędziowie konkursu żadnemu. z projektów 
pierwszej nagrody nie przyznali. Druga na- 
groda przyznaną została projektowi ozna: 
czonemu godłem: „pracą służ. ojczyźnie.” 

Po otworzeniu koperty okazało się, że 
autorami tego projektu są budowniczowie 
Piotr Brukalski i Mikołaj śTółwiński. 

Obecny na sądzie konkursowym przedsta- 
wiciel rodziny Scheiblerów oświadczył, że 
ze względu na starannóść wykonania nie- 
których projektów, wymagających znaczne- 
go nakładu pracy, rodzina Ścheiblerów pra- 
gnie rożdzielić wyznaczoną a nie przyznaną 
nagrodę pomiędzy trzy najlepsze -z pozosta- 
łych projektów, tytułem nagród dodatko- 
wych i prosił sędziów konkursowych o wska- 
zanie tych 3 projektów. Po odbyciu gło- 
sowania okazało się, że za najlepsze uzma- 
no projekty: a) z rzymską dziesiątką, b) z 
monogramem z liter p i z w kolei e) Z 
kółkiem czerwonem w kole. Ponieważ przy- 
jecie tych dodatkowych nagród uczyniono 
zależńem od uznania autorów, przeto odno- 
śnych kopert tymczasowo nie otwierano, 
załatwienie zaś tej kwestyi poruczono pe 
budowniczemu Zygm. Kiślańskiemu. - 

Projekt odznaczony drugą nagrodą od- 
znacza się pośród innych tem, że stanowi 
trzeczywiście mauzoleum, pomyślane nader 
oryginalnie w -ciężkim stylu romańskim. 
niósł się do domu Deckerów. Znane były 
zresztą wszystkim stosunki, jakie go łączy- 
ły z majstrem ciesielskim, jako też ich 
wspólne interesy; zresztą reputacya mistress 
Decker nie podlegała żadnej wątpliwości. 
Nabożną była, skromną, domatorką, w kra- 
ju, w którym kobiety używają niepospolitej 
swobody; nie wychodziła nigdy „bez męża, 
mowa jej oględną była, ubiór. skromny, 
nikt nie widział na niej klejnotów i dro- 
gich kamieni. Głośno protestowała  prze-- 
ciw filozofii i niereligijności. Słyszano ją: 
publicznie strofującą mr. Hamiltona, za 
dyskutowanie o jakiejś nowej książce o ma- 
teryalizmie. Mr. Hamilton zdawał się zra- 
zu tem zabawionym, nakoniec wpadł w ja- 
kąś poważrią zadumę i przykrócając uprzej: 
mie, niemiłą dla mistress Decker rozmo- 
wę, uśmiechał się ironicznie jakoś. Obecny 
przy tem Oakhurst, wyglądał jakby” ziryto- 
wany, możnaby było sądzić, że był prze- 
straszonym, gdyby uczucie strachu mogło 
chodzić z tym dżentelmanem w parze. 

_W ogóle mr. Oakhurst zmienił się bar- 
dzo. Przestał bywać w tych: miejscach, w 
których najczęściej był przedtem  widzia- 
Rym, zerwał niemal stosunki ze swymi ka- 
mratąmi. W Sakramento białe i różowe 
bileciki gromadziły się nierozpieczętowane, 
na jego biurku; w San Francisko utrzymy- 
wano, że popadł w chorobę sercową i że 
mu lekarze zalecili spokój. Czytywał te- 
raz, sprzedał konie i pojazd , długie 6d- 
bywał piesze przechadzki, . chodził do ko* 
(D,6. m.) 


| 


ściołą, 


Niewiadomo jeszcze, czy projekt ten zosta- 
nie wykonany, gdyż obok niewątpliwych 
zalet, posiada także pewne usterki, które 
musiałyby być poprawione. W każdym ra- 
zie powtórny ten konkurs jest dowodem, 
że rodzina ś. p. Karola Scheiblera pragnę- 
ła koniecznie, ażeby jej grób rodzinny, sta- 
nowić mający zarazem pomnik męża zasłu- 
Żonńego dla kraju, był dziełem sztuki kra- 
jowej. Myśl prawdziwie obywatelska, za 
tórą sędziowie konkursowi nie omieszkali 
wynurzyć szczerego uznania obecnemu na 
konkursie przedstawicielowi rodziny Schei- 
blerów. Ten ostatni wyraził nawzajem go- 
rące podziękowanie pp. budowniczym, któ- 
rzy wzięli na siebie trudne a uciążliwe o- 
bowiązki sędziów konkursowych, w szczegól- 
ności zaś pp. Hilaremu. Majewskiemu i Ży- 
gmuntowi Kiślańskiemu, którzy zajmowali 
się ogłoszeniem i urządzeniem konkursu. 

(—) Z teatru polskiego. We wtorek d. 25 
b. m. rozpoczyna się abonament lit. E., o 
którym już dawniej donosiliśmy. W skład 
tego abonamentu wejdzie 12 przedstawień 
wyborowych utworów i to z nadzwyczaj 
urozmaiconym programem. 

Pierwsze trzy wieczory wypełnią wystę- 
py pani Heleńskiej, następnie ukażą się 
trzykrotnie pan Szymanowski i pani Zima- 
jer, wreszcie ostatnie trzh przedstawienia 
bez udziału innych artystów. 

Liepsżego urozmaicenia nje można żądać 
nawet w najpierwszych teatrach. 

Dzisiaj „Dom. otwarty,” który w War- 
sząwie nie schodzi z repertoaru, a w sztu- 
ce tej występ nowozaangażowanych |do ko- 
medyi i dramatu. artystów, jąko to: pani 
Milewskiej do ról naiwnych, Wesołowskiej 
do ról charakterystycznych oraz panów: Po- 
pławskiego i Winklera. 

Nądzimy, że komedya ta dobrze obsadzo- 
na, nie dozna zawodu. 

(—) Zarząd tutejszej słacyi telegraficznej 
przypomina za naszem pośrednictwem tym 
"wszystkim, którzy pragną otrzymywać de- 
pesze z tak zwanym skróconym adresem, że 
na zasadzie przepisów z r. 1880, depesze, 
których adres obejmuje nie więcej jak dwa 
wyrazy, t. j. nazwisko adresanta i nazwę 
stacyi telegraficznej, doręczane być mogą 
tylko w razie, jeśli adresant zawiadomi o 
tem naprzód stacyę. telegraficzną dla wpisa- 
nia odnośnego adresu w rejestr, orazywnie- 
sie roczną opłatę w kwocie rubli sr. dzie- 
sięć, licząc od d. 1/13 stycznia r. b. 


KRONIKA. 


KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


== W sprawie ocenia surowca „Nowosti” 
donoszą, iż znaczna liczba komitetów gieł- 
dowych z cesarstwa. przysłała ministeryum 
skarbu następującą opinię: 1) potrzeby gór- 
nictwa wymagają cła na surowiec, w sto- 
sunku przynajmniej 15 kop. w złocie od 
puda; 2) cło w ten sposób ustanowione na- 
leży wprowadzić niezwłocznie, gdyż przerwy 
zwiększają tylko zapasy surowca zagranicz- 
nego, sprowadzonego w chwili obowiązują- 
cych ceł niższych; 3) cło wypada uchwalić 
na lat 15 z zastrzeżeniem Wał eh tego 
terminu w razie potrzeby; 4) jednocześnie 


z cłem na surowiec, ma być zaprowadzonej? 


cło na maszyny i wyroby z żelaza lanego; 
5) wszelkie ulgi i wyjątki w opłatach cel- 
nych powinny być wykluczone i 6) powyższe 


przepisy w równej mierze wypada Zastoso- |. 


wać i do. Finlandyi. Opinię tę wydały 
wszystkie komitety giełdowe obwodu odes- 
kiego, rygskiego i libawskiego. 

== Zarząd kolei poleskich zawarł konwen- 
cyę z towarzystwem żeglugi dnieprzańskiej 
w przedmiocie otwarcia bezpośredniej ko- 
munikacyi towarowo-osobowej między sta- 
cyami tych kolei a przystaniami na Dnie- 
prze. 


—.-Zjazd lekarzy i przyrodników polskich, 
który, jak donosiliśmy, odbyć się ma w tym 
roku w Poznaniu, zapowiada się świetnie. 
Na liście osób, które podczas zjazdu wystą- 
pią z odczytami, znajdujemy pomiędzy in- 


nemi, następujące nazwiska: prof. dr. Cha- | 


lubiński, dr. Grepner, próf. dr. Szokalski, 
p. Filip” Sulimierski, dr. A. Sokołowski, p. 
Bronisław Rajchman i dr. Malcz z War- 
szawy; dr. Kempiński z Sosnowiec, dr. A. 
Szczepkowski z Siedlec, oraz dr. Edward 
i Władysław Natansonowie z Peters- 
urga. 

> „© kołonizacya mało zaludnionych guber- 
nij południowo-zachodnich, postępuje szyb- 
ko. Obecnie bawi w- Warszawie ajent ja- 
kiegoś kapitalisty, który — jak zapewnia 
rzeczony. ajent — postanowił założyć mia- 
steczko-w odległości 15 wiorst od Kijowa. 
Dla tem prędszego dokonania projektu, ka- 
pitalista wydelegował osobę upowaźnioną 
dla werbowania rzemieślników 1 wszelkiego 
rodzaju procederzystów, po jednym z każde- 
go rzemiosła i procederu. den 38 Ę 
trzymają monopol, zabezpieczający 10 ; o 
konkurencyi, gwarancyę ORO A X 
Oby tylko nie były to plewy, na JAKIE t 
często chwytać się. dajemy! 


MAE ER. 


— Koiej nadwiślańska zawiadomiła o wpro- | Kair, 19. marca. Agencya Havasa otrzy- 


wadzeniu w życie nowej taryfy specyalnej 
dła przewozu zboża pełnemi wagonami, ze 
stacyj kolei fastowskiej do Gdańska i Neu- 
fahrwasser w kierunku przez Fastów-Kowel- 
JAlowo. 


«m Treść ostatniej noty, jaką Anglia wy- 
słała doj Porty w sprawie egipskiej, podają nanmi 
ostatnie telegramy z Konstantynopola. Prze- 
dewszystkiem więc mowa tam jest.o nieza- 
przeczonych prawach sułtana do Egiptu i 
Sudanu. Następnie przypomina nota pro- 
pozycyę wysłania spółnie wojsk przeciw 
Mahbdiemu. Gdy jednak Porta nie chciała 
korzystać ze swego prawa, Anglia była 
zmuszoną. przedsięwziąć ekspedycyę na włas- 
ną rękę. Co do ewaknacyi Egiptu, Anglia 
nie może wyrzec nic stanowczego ani wda- 
wać się w bliższe szczegóły, dokąd trwają 
operacye wojenne; wszakże obstaje przy 
pierwotnym zamiarze i pragnie utrzymywać 
z Turcyą jak najprzyjaźniejsze stosunki. 
W kołach urzędowych stambulskich powyższa 
nota nie zrobiła dobrego wrażenia; przyznają, 
że jest bardzo zręcznie ułożona, ale nie wy- 
jaśnia zamiarów rządu angielskiego, dla te- 
ge też nie osłabło bynajmiej w Konstanty- 
nopolu rozdrażnienie przeciwko Anglii, ja- 
kie od dawna tam panuje. 


«» Pomiędzy rządem francuzkim ża bis- 
kupem z Urgel wynikły nieporozumienia i 
to z powodu rzeczypospolitej Andorra, po- 
łożonej w Pireneach. Biskup stoi pod za- 
rzutem, iź rości sobie pretensye do większe- 
go wpływu na republikę, niż to może mieć 
miejsce na mocy obowiązujących traktatów. 
Celem załatwienia tego sporu wysłała Fran- 
cya komisyę do Seo d'Urgel, jednak dotąd 
wszelkie rokowania pozostały bez skuteczne. 

[Tymczasem zwykłe wewnętrzne sprawy 
francuzkie rozwijają się bardzo spokojnie, 
pomimo, że wszystkie stronnictwa mają tam 
najzupełniejszą wolność słowa, tak w parla- 
mencie, jak i w prasie, lub wreszcie na zgro- 
madzeniach publicznych. Pretendenci do 
tronu, którzy do niedawna tak dumnie 
podnosili głowy, nie śmią teraz czynić żad- 
nych ważniejszych kroków. Orleaniści, ostrze- 
żeni przez prasę republikańską zaprzestali 
na teraz wszelkich knowań; Bonapartyści 
zaś jak zawsze niedołężnie są uorganizowani. 
Nawet anarchiści poprzestają jedynie na 
groźbach i krzyku, czując swoję niemoc. 
Rocznica komuny nie przysporzyła też 
prawdopodobnie żadnych nowych kłopotów 
rządowi. | 


"Anarchiści w Szwajcaryi. Podług urzędowej ga- 
zety „Bund,“ poszukiwania  policyi berneńskiej, 
które ograniczały się dotychczas do jednego kanto- 
nu ze zgodą i przy współudziale rady związkowej obję- 
ły szerszy widnokrąg. Przyczyną tego są odkrycia 
poczynione w zakresie organizacyi anarchistów w 
Szwajcaryi. Na podstawie znalezionej koresponden- 
cyi zwróciła policya berneńska uwagę swoją na 
Frejburg i uzyskała tam pozwolenie aresztowania 
dwóch anarchistów, z których jeden jest krawcem, 
nazywa się Otter z Soloturny, drugi zaś Frank,nie- 
mieckiego jest pochodzenia. Poprzednio przyare- 
sztowani Kennel i Schultze znajdują się tymoczaso- 
wo w więzienin berneńskiem. , 

* Specyalista kolejowy. Przed kilku dniami na 

linii kolei moskiewsko-brzeskiej schwytany został 
niejaki Jan Wurceldorf, złodziej kolejowy operujący 
na drogach żelaznych od bardzo dawna i gorliwie 
rzez policyg poszukiwany. Jeździł on zawsze I 
albo IL klasą, ubierał się wytwornie i mówiąc kil- 
koma językami, udawał maniery człowieka świato- 
wego. Znaleziono przy nim mnóstwo klejnotów 
pochodzących z kradzieży i około 4,000 rs. częścią 
w gotówce, częścią w papierach procentowych. 
- Wurceldorf złapał się, chcąc odnrzyć chlorofor- 
mem jednego z współpesażerów, który udawał śpią- 
cego i w chwili kiądy złodziej skrapiał chustkę 
pasażer, silny człowiek, powalił go na ziemię i we- 
zwał na pomoc służby pociągowej. Łotr poznany 
został na. stacji, chociaż miał paszport na imię ja- 
kiegoś ajenta handlowego z Warszawy. 


TELEGRAMY. 


Bern, 19 marca. Rada związkowa posta- 

nowiła uważać czyny anarchistów za zwy- 
czajne przestępstwa, Ipodlegające kompeten- 
cyi kryminalnej sądów. 
Paryż, 19 marca. Donoszą z Tonkinu, że 
jenerał Millot przerwał pogoń za chińczy- 
kami, którzy uciekli pod Bakninh, uznając 
akcyę zaczepną za nieużyteczną. 

Kair, 19 marca, Komunikacya na połu- 
dnie od Berberu została przeciętą przez 
powstańców. sciągają się oni ku brze- 
gom Nilu i zabierają się do zaatakowania 
Szendi. - 

Paryż, 18 marca (wieczorem). Książę 
Orłow wyjeżdża dzisiaj jeszcze do Berlina, 
powróci jednakże jeszcze raz tu dotąd i 
stanowczo dopiero w połowie kwietnia za- 
mieszka w Berlinie. 

„Madryt, 18 marca. Oprócz jenerała Fer- 
tera aresztowano także jenerała Hidalgo, 
który również brał udział w rewolucji w 
Cartagenie. Rozwiązanie kortezów ma na- 
stąpić na początku kwietnia. 


mała telegram donoszący, że gubernatorem 
Sudanu nie zostanie zamianowany Abdel 
Kader. 

Wiedeń, 19 marca. Bezrobocie na grani- 
ey czeskiej przybiera coraz większe rozmia- 
ry. Obecnie stoją 24 fabryki i 7 tysięcy 
robotników świętuje. Do okręgu Teszhner 
wymaszerował batalion piechoty. 

Paryż, 18 marca (wieczorem). Dzisiaj po 
południu nastąpiła na rogu ulicy St. Denis 
eksplozya gazu, przy której ośmiu ludzi 
ciężko ranionych zostało, 

Bukareszt, 19 marca. Pogłoski, obiegają- 
ce tutaj, jakoby miała zajść zmiana w ga- 


binecie, nie mają żadnej podstawy. Anil q' 65 


rumuński ambasador w Londynie, książę 
Ghika, ani teź żądna inna osobistość, zaj- 
mująca wybitne stanowisko, nie otrzyma- 
ła o tem powiadomienia. > 


Rzym, 19 marca. „Agenzia Stefani” o- 


trzymała z Kanei wiadomość, że mieszkań- 


cy Sfakii wypędzili władze tureckie. Objaw 
ten nie ma jednakże żadnego większego 
znaczenia i ztąd spokój na wyspie nie zo- 
stanie zakłócony. 

Newcaslle, 19 marca. Pancernik „Nan- 
king”, którego zadaniem miało być prze- 
wiezienie armat, został przytrzymany przez 
władze tutejsze. Stało się to iz powodu 
konfliktu między Francyą a Chinami. 

Wiedeń, 19 marca. Minister Kallay przed- 
siębierze latem podróż do Bośnii i Herco- 


gowiny. Donosi o tem „Polit, Correspon- 
denz”. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Petersburg, 19 lutego. Weksle na Londyn 24'e, 
II pożyczka wschodnia 94!/,, III pożyczka wschod- 
nia 945/,, nowa renta złota 164!/,, petersburski bank 
dyskontowy 4607. 


. „Berlin, J8 marca. Bamkn. rosyżsk. 204.60, weksle 


na Warszawę 204.30, na Petersburg 203.80, na Wie- 
deń 168.50. na Londyn 20.48, na Paryż 81.15, na 
Amsterdam 169.20. i 


Wiedeń, 13 marca wiecz. Akcye kredyt, 824.60, 
takież węgier. 327.60, francuzkie 314.00, lombardy 
144.00, galicyjskie 298.50, kolei półn. zach. 138.00, 
austr. renta papierowa 79.771/,, takaż złota 102,05, 
60/4 węgier. złota 122.10, 50/, papier.88.66, takaż 40/, 
z'0:a 92.10, notymarkowe 59.221/,, napoleony 9.611, 


-+w.gzek bankowy 108.20; usp. spokojne. 


Londyn, 19 marca po poludniu. Konsole 1027/,,, 
pruskie 40, konsole 101, 5%, tureckie z 1865 r. 
8!, rosyjska poż. z 1371 r. 897/,, takaż z r. 1872 
92, takaż z 1873 r. 907/,; 40/, renta złota węgierska 
76'/ą, austryacka złota renta $5'/,, egipska 671, ban- 
ku ottomańskiego 155/5, lombardy 123%, akcye ka- 
nału suezkiego 791/,, srebro 5015/,,, dyskonto Ż1/, 0%. 
Do banku, wpłynęło dziś 752,000 E. 


Paryż, 139 marca po połd. (Sprawozdanie koń- 
cowe) 80/, renta umarzalna 77.45, 3°% renta 75.60, 
d'h "lo pożyczka 106.571/,, włoska 5%% renta 93.65, 
austryacka renta złota 87, 6%% złota węgierska 
103, takaż 4% T73, rosyjska 695), z roku 1877 
961/,. Losy tureckie 41.00. Crédit mobilier 346.00. 
Credit foncier 1245.00; akcye suezkie 2003.00,- bank 
aryzki 865.00, bank dyskontowy 526.00, weksle na 
Poniyn 25.241/,. : 


Szczecin, 19 marca po połud. Targ zbożowy. Pszenica 


mocno; w m.165,00 — 181.00, na kw. mj. 179.50, 
ne wrz. paź. 1898.60. Żyto, mocno; w m. 135.00 


141.00; na kw. mj. 140,50, na wrz. paź. 145.00. Olej 
rzepakowy, bez zmiany; na kw. mj. 60,00, na wrz. 
paź. 57.50. Spirytus usp. dobre, w m. 46.00, na mr. 46.00, 
na kw. mj. 46.40, na cz. lp. 47.70. Olej skalny 
w m. 8.45. 


Wiedeń, 18 marca. Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę 
9.73, na mj.cz. 9.95. Żyto na wiosnę 8.25, na mj. czr. 
8.40. Kukurydza na maj.ez. 6.92. Owies na wio- 
sng 7,43, na mj. cz. 7.52, 


Peszt, 19marca przed połd. Targ zbożowy. Pszenica 
w m. usp. dobre, na wiosnę 9.42, najesień 10.06. Owies 
newiosnęg 6.93. Kukurydza na mj. cz. 6.57; pogoda 
piękna. | 

Londyn, 18 marca. Cakier Hawanna Nr. 12, nomi- 
nalnie 19. 


Londyn, 19 marca, Targ zbożowy. Wszystkie ro- 
dzeje zboża ospale, bez zmiany; przybyłe ładunki 
pszenicy stale, spokojnie. Dowieziono od ostatnie- 
go poniedziałku obcej pszenicy 15,670, jęczmienia 


2,350, owsa 17,710 kw. Nadpłynęły 2 ładunki psze” 
niey; pogoda pyszna. 


Brema, 19 marca. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) spokjonie. Standard white w m.7.45, na kw. 7.45, 
na mj. 7,55, na cz. 7.65, na śrp. gr. 8.05. 

Poznań, 18 marca. Spirytus w m. bez becz. 45.60, 
na mr. 45.60, na kw. mj. 46.10, na cz. 47.00, na 
Ip. 47.60; mocniej. 

Glazgów, 19 marca. Surowiec. Mixed numbora 
warants 4214 sz. 

Liwerpool, 19 marca. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.). Przypuszczalny obrót 12,000 za bez zmiany; 
Dzienny dowóz 14,000 bel. 

Liverpool, 19 marca, po połud. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 12,000 bel, z tego na 
spekulacyą i wywóz 2,000 bel; bez zmiany; Middl 
amcryk. na kw. mj. 531/,,, na raj. cz. 63j,,, na cz. 
lp. G'n na śrp. wr. 63], na wr. paź. 63/5 p. 

New-York, 19 marca. wieczorem. Bawełna 11144 
w N. Orleanie 103). Olej skalny ratinowany 70974 
Abel. Test 81/,, w Filadelfii 83. Surowy olej skal- 
ny 75/,. Certyfikaty pipe lina — d. 997} e. Mąka 8 
c. Czerwona pszenica ozima w m. 1d. 7e. 
na mr. 1 d. 634c., na kw. 1d. 8 c, na mj. 1 d. 
103} e. Kukurydza(nowa) — d.611), c. Cukier (Fair 
refining Muscovades) 55. Kawa (fair Rio) 1134. 
Łój Wilcox) 10.10. Słonina 10. Fracht zbożowy 11/,. 
Wywieziono w ubiegłym tygodniu produktów na 
6,107,0C0 dol. 


Warszawa, 19 marca.  Okowita 780, z akcyzą 
kop. po 80. Stosunek garnca do wiadra 100—307!/. 
Hurt. skł. za wiadro kop. — —-8209, za garniec 
kop. --- —267. Szynki za wiadro kop. --- —8362 
za garnies kop. --- —272 (z dod. na wyschn 2%) 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 


„Oponentom.* W przesłanym nam ustępie listu 
znajduje się rzeczywiście takie mnóstwo błędów 
językowych, że nawet wymienienie ich wszystkich 
po szczególe, zbyt wiele zabrałoby miejsca. Tylko 
więc ustnie moglibyśmy wskazać je interesowanym. 

Stowarzyszeniu „„Arkania* w Rydze. Dziennik od- 
dawać możemy za pół ceny t. j. za 6 rs. rocznie. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Z dnia 19iZ dnia 20 
Giełda Warszawska. | | 


Żądano zkońcem giełdy, 
Za weksle krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr. . „ . „Ą 49.15 49.10 
|» Londyn, 1 Ł. . . . „A 10.— 10.— 
» Paryż „100 fr. . . . 89.90 | 39.86 
„ Wiedeń „ 100 A. ia 83.10 | 82.80 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Po. . . .| 88.15 | 88.20 
Ros. Poź. Wschodnia . „ „| 94— | 94.15 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. . |100.20 | 100.%0 
» o» u, Ser. ILL „A. .| 99.80 | 100.10 
Listy Zaat. M. Warsz. Ser I  .] 96.-- | 96.25 
wa g R » II 94.50 | 94.40 
BAR i „ H 93.60 | 93.60 
m ow » » NV 83.40 98.40 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. I .{ 86.26 | 86.25 
” » » » II 85.— 85.— 
S W M „ M 83.66 | 83.65 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. . 204.60 | 204.75 
s EŃ na dost. .| 204.50 | 204.75 
Weksle na Warszawę kr. . .|204.30 | 204.380 
Rosyjska pożyczka z r. 1380 — — 
Dyskonto 49%. 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg , 23.50 | 28.50 


Dyskonto 30), 
POZ ZARAZ ZKZ KOREA EEEE EE 
wad 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Małżeństwa zawarte w dniu 19 marca: 

W parafii katol. —. 

W parafii ewang. 2, a mianowicie: Henryk Maksy- 
milian Schilling z Anną Maryą Seide, Reinhold 
Hacke z Berlą Borger. 

Starozakonnych: — , 

Zmarli w dniu 19 marca: 

Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców, dziewcząt 1; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet 1, a mianowicie: Anto- 
nina Wojciechowska lat 64. 

Ewangelicy: dzieci do lat 16-tu zmarło 3, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 1; dorosłych —; w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet—, a mianowicie: — 

Starozakonnych: dzieci do lat 15-stu zmarło —, w tej 
liczbie chłopców, dziewcząt —; dorosłych 1; w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet—, a mianowicie: Wajn 
Chil Wolf lat 80. 


SORO KĄCIE OSR RKOORZKT OCIERA TY DORZECZE a a a r E 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Piątek 'dnia 21 marca. Temperatura wczoraj 
rano 40 R, w połud. 13% R., wieczór $* R. Sre- 
dnia wysokość barometru 27 nali 11 Fnij franc. 


WYKAŻ DEPESZ 


niedoręczonych przez tutejszą stacyę telegra- 
ficzną z powodu niedokdadnych adresów 
i. innych przyczyn. 
Brisch, Peremolnik, Prinz, Wicke, Teschicha, 
Bóltring, F. Kagan. | 


BUCH TYGODNIOWY 


NA TUTEJSZEJ STACYI TOWRTAROTWTEJ 
od dnia 10 do 16 marca włącznie. 


Przybyło: Odeszło. 
f , z komun. z Cesar- z Zagra- w komun. do Cesar- za Gra- 
B. Materyały i wyroby krajowej stwa nicy krajową stwa nice 
pudów kgr. pudów — kgr. 
Bawełna » - a o. a a. a M . 85 — 165365 1428 — 
Wełna: - - 2 a 2 a 2 a m s 1 275 — 3240 — mz = 
Odpadki bawełniane i wełniane - = » - 696 = 3000 243 — 
Przędza bawełniana - - - - - - = 1425 — ma 784 sS = 
Przędza wełniana <- - - - - - =- 2124 — = m = 
Tkaniny bawelniane i wełniane - - - - 198 — — 6192 15212 — 
Przetwory chemiczne i farby- - - - - 4186 = 27318 — — 
Papier - - - - 2 - - o  - - 1384 — — 1811 — — 
Żelazo surowe - <- - 2 2 - - - — — zi BE A 
„, kute, odlewy i te p. - - - - - 2363 — 1360 1002 — — 
Węgle kamienne i koks - - =- - korey. 45212 — 2754 — — 
Drzewo opałowe- - - - = - = =- 38088 — — — — a 
» budowlane - - - = - - - 21604 — 10000 8581 — 
Wapno i cement- - - = - - - - 4420 — 20000 — uż ze 
Gogła+ 2: 2 2 2 22 m 3 am — 12200 — — 
Dzmały i masa drzewna- - - - -» - 4114 = — — 2 a 
SKODY r 2. 0, 08 Wa bl Bo 24, A 472 — — 105 — 
Gip-- 2-2 2220003 836 -~ 10000 — — — 


Kopia wyroku Sądu Okręgowego 
Piotrkowskiego, zapadłego w oddzia- 
łe cywilnym w dniu 29 Lutego (12i; 

Marca) 1884 roku, 

Przewodniczył na posiedzeniu towarzysz 
prezesa S. W. Srzednicki, obecnymi byli 
Członkowie Sądu: A. G. Rennenkampf i 


A. E. Kohn. Sądzoną była sprawa wnie- 
siona przez firmę „Heinzel i Kunitzer,* 
oraz fabrykantów: Gustawa Lorenza i Jó- 
zefa Richtera, o uznanie łódzkiego kupca 


Niniejszem mam hónor zawiadomić iż 
usuwając się z wszelkich interesów - Ża- 
dnych weksli i rewersów nie podpisuję 
nie indossuję. 


Note Berlin. 


176—1-—3 
E. R. Krüger, oraz pomocnik sekretarza|(y dniu 12 b. m. skradzione. zostały nalg 
Bałutach w domu Józefa Frantza Nr. 49,|| 


2 REWERSY 


=A 


"STAN RACHUNKÓW 


Banku Hiandlowego w Warszawie 


Stan Czy 


nny. 


W 


po dzien 29 Lutego 1884 roku. 


wanszawiEj WPETERSBUR. | OGÓŁEM 


217,746|23 


ida ` iej rski je.|po 100 (sto) rs. każdy, wystawione przez 1 Gotowizna w kasie. 514,532)37 EA PA: 
Sat EEA PASSA PE Jana Otwinowskiego na imię Antoniegojj| 23] w drodze z Warszawy . zu Szok 12 i 500,000|— - 1,282,278|60 
Y bađdawszy przedłożoną sprawę i dołą- Paprockiego. Ostrzega się prred. naby- 3 Rachunki bieżące w bankach rządowych i prywatnych Z 150,000 — > 126,224)62 215,224162 
czone do niej dokumenty, Sąd. Okręgowy | V2mem. = 4 kata wekeli opatrzonyoli najmniej dwämia podpisami ie 1,333,012/39 3,134,916/62 10,467,929/01 
znajduje: że pozywający szeregiem dowo- | 2 up papierów publicznych wylosowanych 1 kuponów bie- SĘ i 
dów stwierdzają ten fakt, iż kupiec Kos-|  Judlin'nowska farbiarnia parowa 5 Sk obw) R ERRATA 131,738|581/, 8,039164 189,778]17 1) 
sowski, 2 powodu ostatecznego rozstróju i pralnia ` chemiczna. 3 sp szał: an zabezpieczonych papierami. p Z yozadi ama e 
ouka E E AA TO TiS Ponoki za kasaa papierów pūbligenyoh iłówanów *— 2,535,681|59 - 524,60582 | 3,060,236191 
ty od d. 13 (25 śnia 1883 r. i życz . ay ; ,586,631|5 , i 
ukrył wój AGA swoich | OWSK A —|{] 8| Moneta brzęcząca stanowiąca własność Banku 1,035173 609186 1,645159 
wierzycieli; wskutek czego Sąd Okręgowy| $ za 9 Papiery publiczne własne ERD i A z 9839,365|06 41,880/36 1,031,245|42 
powodując. się art. 437, 44l, 449, 454] R b > IE 10 Tratty i weksle na zagranicę nabyte na własny rachunek.. 15,349|951/, 49,367/92 - 64,717]871/4 
455 i 457 Kod. Handi. postanowił: -TE TAEA i „Ial 11 Uposażenie filii Banku . . Z . . E . Ę 2,000,000 >. — — - 2,000,000] — 
1) Ogłosić przebywającego czasowo wS F arbiarnia parowa l pralnia = 5 on aja PRA T D 5 A Ś 3,741,351|12 t/y z 1 Sk 28: 
ieście Łodzi kupca Dawida syna Owsie- ; achunek z ziałem A . . ; . . = — f 
ja Kosaowiki go iewypłacaloym, z odnie- K chemiczna B 14 Weksle kac POKE JK š iaoa 5 49,890 3 55,787 68 
Ą A oni: fi Q ] l ści jani % -n j 3 È AP zr. b . . . . " c 
do d. 13 (26) wrzednia 188. |a). || 5 |  Wraetki bieżące 0, r, 1884 , 19,478|55 15521175 | 24899082 
2) Opieczętować mienie niewypłacalne-| Z Ch i B R Aa 16 Skup zobowiązań handlowych . 50,000|— — AE 50,000] — 
go, gdziekolwiekby takowe się znajdowało;|«— z ||| 17 | - Wydatki zwrotne NE NE 5,176)32 26,136|62 | 81,912/94 
3) Sędzią komisarzem upadłości zamia-| gy w Warszawie m || 18 Koszta organizacyi . A š > 6,923133 5,608133 | 12,531/66 
nować członka sądu A. G. Rennenkampfa| = c i , = 19 Nieruchomość . .: R Ń 151,924 2, | = A 151,924/04 
a kuratorem adwokata przysięgłego Żei-| 2 | farbuje garderobę męzką i dam-|m Rachunki przechodnie Deu 164,849153 1/7 335,594/80 1,300,444|381/ą 
dlera; PA Kali aa g ska, materyo jedwabie, arami, S 19,572,543|50 —7,001,518187 |  26,574,057187 
4) Niewypłacalnego Kossowskiego pod-| ,|wełniane i bawełniane materyały. m ma] aa amin 
dać: aresztowi. osobistemu w oddziale dłuż-|.$ | Czyszczenie za pomocą postępo-| * ` 
niezym więzienia warszawskiego; E wania chemicznego systemu Jum ii Stan Bierny. 
5) Kopię niniejszego wyroku wywiesićj-5 (dlima, wszelkiego rodzaju garde{ $ |i . ; pie 
przy: wejściu do sądu i opublikować w 5 roby męzkiej i damskiej bez prucia.| & 1 Kapitał zakładówy . A . , . 6,000,000| — — = 6,000,000} — 
gazetach według ustanowionego porządku;|*— a 5n enie jedwonnp we host tywiąj =. p porarenie filii Banku . — — 2,000,000| — 2900:9000 8 
6) Koszta sądowe oznaczyć na rs. trzyj œ |kolorach i z każdym garnirunkiem. undusz rezerwowy k . A . P í : r 748,385196 — | — 748,385|96 
i .spłatą tychże obciążyć aś, konkurso-|w | Materye meblowe, dywany i t p|S.|| 4 Wkłady na rachunek przekazowy i lokacye. A 8 S 4,645,176 63 2,024,342/60 6,669,519 23 
wą, o czem zawiadomić Piotrkowską Izbę z Przyjęcie w Łodzi u © 5 Korespondenci.  . . ż 3 Á > 5 A z 6,271,908]55!/,] — 2,094;095| 67 8,365,999|221/, 
Skarbową i k E| S. GRABOWSKIEGO = || 6| Rachunek z oddziałem Banku -.. . . . : 344,964|18 — — 844,964|18 
7) wyrok poddać tymczasowej egzeku-j= | O. M 7 Tratty przez Bank akceptowane . -. š ` a = 441,712/63 441,712/63 
eyi. i X H e E ulica Zawadzka Nr. 48a dom pani EJ Aj 8 Dywidenda od akcyi banku niepodniesiona S 10,083! — — — 10,033; — 
Za zgodność z oryginałem świadczy Schmidt l-sze piętro. JE 9 Procenty przypadające do zapłaty od wkładów i obligacyi. 2,440150 597/28 -3,037| 78 
OEDI anie ERD konn 127—5—12 16 | Procenty i komis” OEONAKADSLIK IE. IO ale 346610167 |  1,261,906j8 
opia niniejsza :wydang zostaje przez |= A f ; Z r. , 
wydział cywilny Piotrkowskiego Sądu 0-|  Judlin'owska farbiarnia parowa 11 | Rachunki przechodnie . : 687,203|431/, 41,294195 728,498|381/, 
Lrogawego t zasadzie e ky Ust. Post. i pralnia chemiczua. asas |  TÓ0LSIAST | 2651406181 
ywil. kuratorowi masy konkursowej -u-| Tqyrszedł z druka d iest do nahycia w BERKA diat afa eu PROZĘ tat nia Ea MIEŚCI AEC, aaa 
padłego kupca Dawida syna Owsieja Kos- Mianenisch ej it LU TRÓJ 7 l 
sowskiego, adwokatowi przysięgłemu #Zei- a Weksle do inkasy . 5,879|27 _ =š s 5,879127 
dlerowi. 885,350| — 108,800|40 968,650|40 


Piotrków, d. 1 (13) marca 1884 r. 
Towarzysz Prezesa (podpisano) 
E. Jałowiecki. 


sowskiego. 
na zasadzie art. 476 i 477 Kodeksu 
Handlowego wzywa wszystkich wierzycie- 
li upadłego Kossowskiego, aby zebrali się 
w gmachu Piotrkowskiego Sądu Okręgo- 
wego w d. 12 (24) marca 1884 r. o go- 
dzinie 11 rano, dla przedstawienia potrój- 
nej liczby kandydatów na syndyków. 
Piotrków, d. 29 lutego (12 marca) 1884 r. 
Członek Piotrkowskiego Sądu Okręgowego 
(podpisano) A. Rennenkampf. 
Za zgodnokć z oryginalem 
Kurator upadłości Adwokat Przysięgły 
(podpisano) E. Zeidler. 
zał 


11—1— 


"GIEŁDA WA 


Nalle 


(pocztą k. 85). 
pp. GEBETHNERA i WOLEFA. 


Na ulicy Zawadzkiej vis á vis domu Szej- 
blera jest do wynajęcia zaraz 


SKLEP 


wraz z 4 pokojami 
Bliższa wiadomość u Krusze i Ender. 


RSZAWSKA d. 19 marca. 


paza Metala 


Pomocnik -Sekretarza (podpisano) Kohn. |do nauczenia się języka niemieckiego w 
M 1 . ;,, ,.-|3-0h miesiącach bez nauczy- 
Sędzia Komisarz upadłosoi łódzkie-jeiela przez P. Reussnera. Cena 


kupca Dawida syna Owsieja Kos-|całego dzieła rs. 2 k. 60 (pocztą rs. 2 k. 
80 Ag e 7 90). Oddzielnie kurs niższy k. 60, kurs 


wyższy TS. 2. 


92—4—8 


inne drobiazgi. - 


L. Krenickiego 


161—3—3 J271] w Łodzi: 


Towary w komis oddane 


Z dnia 17 na 18 marca, na kolei Peters- 
burskiej pomiędzy Białymstokiem a War- 
szawą, na pociągu przychodzącym do War- 
szawy o godzinie 3 rano, w klasie trzeciej 


SKRADZIONO 
walizkę czarną z zółtemi gwozdzikami, w 
Metoda angielska tegoż autora kop. 75|której znajdowały się następujące weksle 
, 1) na rs. 900 wystawiony na Sarg Makow- 
Skład główny w księgarmi|ską z Białegostóku, 2) na rs. 200 przez 
I. Watnikowskiego ze Słonima, 3) na rs. 
450 przez A. L. Ginzburga ze Swisłoczy, 
wszystkie protestowane. Oprócz weksli 
w walizce, znajdowały się rzeczy jak: 5 
arszynów kortu czarnego, bielizna męzka, 
żydowski Tales i Tfilin do modlitwy i 


Ostrzega się przed nabywaniem powyż- 
szych weksli, oraz uprasza się o łaskawe 
powiadomienie ò zginionych rzeczach do E. 
na ulicę Cegielnianą Nr. 

0 165—1 


Papierosy 
-<1) Dubek 


| 


szawie. | 


s 


} 2) Balowe, | 
w cenie rs. 1 za 100 szłuk, w pac 
koadoszły do wszystkich znaczniejszych składów tabacznych w War-gli 


FABRYKA TYTONIU I PAPIEROSÓW j: 


BRACI SZAPSZAŁ 


Ma honor zawiadomić o wypuszczeniu nowych gatunków 
Papierosów, przygotowanych z wybornego tureckiego tytoniu. 
te pod nazwą: 


Mursal, 


zkach po 10, 25 i 100— 
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Bedaktor i Wydawca 


Zdzisław ikułakowski. 


J[osBo1eRo Ifeasypow. Moges 8 M 


apra 1884, 


e s drukarni L. Krakowskiego w Lodzi. 


cnn 


